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Drodzy 

Przyjaciele! 

Ja również bardzo 
ię cieszę z wak ji 

i mam nadzieję, że 
będę się z Wami czę to 

spotykał. Byłoby ml bardzo milo, 

gdyby' cie mnie zabrali na waka­
cyjne p dróże pociągiem, auto­
busem czy nawet wtedy, gdy 
będziecie podróżować amocho­
dem z rodzicami. Chciałbym Warn 
również uprzyjemnić wakacje 
nawet wtedy, gdy nigdzie nie 
będziecie wyjeżdżali i p zo­

staniecie w swoich dornach. 
Bardzo bym się ucieszył, gdybyście 
po przeczytaniu ,.Promyczka 
Dobra" pokazali go koleżance lub 
koledze i zachęcili ich do prenu­
meraty w następnym roku. 
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Wiersz: Malinka 

Piosenka: Bądź z nami, Jezu, na wakacjach 

PromtJczkoWIJ Serwis lnformac1Jjn1J 

Płacz Jeremiasza i niewola ŻtJdów 

Warto się zainteresować 

T 1Jle radości! 

PromtJczek PrztJrodniczek 

KiedlJ Bó<J WIJSłucńuje nasztJch ... 

Kto p1Jta, nie błądzi 

Grzebień 

PrztJsłowia są mądrością narodów 

Słowo Ojca Święte<Jo 

/!Jasze katecńezlJ 

Jezus i dzieci 

Popatrz i pomtJ# 

Uśmiechnij się 

Kartka z u/akacji 

Miejsce dla każde<Jo 

Rozwiązanie konkursu 

Za<Jadki, rebus, SZIJ(rowanka 

Plac zabaw 

Dwa miasta i przeskakiwanka 

Rozwiązania rózrtJwek 

KrzlJŻówka 

Świętlj Jacek 



Malinka 

*** 

Tyle cudów i prezentów 

rozrzucają ranne zorze 

Zasłonięte się odsłania, 

by pochwalić Ciebie Boże. 

Tyle cudów i prezentów 

Leszek Aleksander Moczulski 

Na polanie, na polanie 

tyle malin niespodzianie. 

Zjadłem je - takie gorące. 

Czy malinkę? 

Czy w niej słońce? 

czeka na mnie tu, po nocy 

więc jak mogą Cię nie chwalić 

moje usta, moje oczy? 

tekst i muzyka: Jan Robak
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Bądź z nami, Jezu, na wa-kacjach, u - kry - ty w sercach, w zie-le-ni łąk. 
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Bądź z nami, Jezu, na wakacjach, 

ukryty w sercach, w zieleni łąk. 

* * 

01 

W każdym uśmiechu, w każdej podróży 

i w każdym zgodnym podaniu rąk. 

Raduj się z nami piosenkami, 

dobrą zabawą, słonecznym dniem. 

Pomóż wypocząć nam w duchu wiary, 

bądź z nami wszędzie i broń przed złem. 
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Ref W akacje, wakacje, 

wakacje z Jezusem. 

Wakacje, wakacje, 

wakacje z Jezusem./ bis 
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Kolorową książeczkę zatytułowaną 
• rz

z myślą o Was napisała pani Beata Kołodziej. 
Dzięki niej możecie poznać Świętą Faustynę, 
a także nauczyć się odmawiania Koronki do 
Bożego Miłosierdzia. 

Koronka odmawiana jest codziennie 
w rozgłośniach katolickich o godzinie 
15.00. 

Przed nami wakacje - tyle dni wolnych 
od nauki. Czasami zastanawiacie się jak ten 
czas wykorzystać, czym go wypełnić. Polecamy 
wam grę planszową, zatytułowaną 
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Jest to gra, w której zawodnicy poru­
szają się po bogatej w symbolikę, kolorowej 
planszy. Reguły zabawy są ciekawe 
i łatwe do zapamiętywania. Jak w grze, tak 
i w życiu, każdy może zwyciężyć. 

Każdy może świętym być. 

O książkę i grę pytajcie w księgarniach 

katolickich lub w redakcji 

,,Promyczka Dobra" 

tel. 0( .... )18 443 44 00. 

Opracowała s.Sylwia Chruślicka BDNP 
••••••••••••••••• 

Znajdźcie czas na słuchanie audycji radiowych 

oraz oglądanie programu ZIARNO 

.c.lus 
Tr�dio •ADIO 90.7 FM 

Tarnów FM 103,6 Radio Ave codziennie 
Nowy Sącz FM 101,2 Radom FM 90,7 1005 

- 1030 i 1930-2000 TVP 1 - sobota 845 



l 

Słońce zniżało się ku zachodowi, kiedy rodzice Paulinki i Kubusia wracali ze 
spaceru wraz z dziećmi. Na osiedlowej uliczce spotkali panią Marię, która mieszkała 

niedaleko w drewnianym domku z małym ogrodem. 
- Dzień dobry pani! - powiedzieli kolejno rodzice i dzieci.
- Dzień dobry! - odrzekła staruszka. - Piękny dzień na spacer.
- Proszę pani, proszę pani! - rozległo się nagle wołanie i do pani
Marii podbiegła mała, szczupła dziewczynka z plastikową
torbą w ręce.
- Zapomniała pani zabrać - powiedziała zdyszana.
- Dziękuję ci, dziecko. Podziękuj mamusi. Bóg zapiać za
dobre serce.
Staruszka wzięła torbę, skinęła wszystkim głową i
podreptała wolno przed siebie. Dziewczynka odwróciła
się natychmiast i pobiegła z powrotem.
- Pani Maria bardzo mizernie wygląda - zauważyła mama. -
Powinniśmy zainteresować się nią, sprawdzić, jak sobie
radzi? 
- Rzeczywiście. Mieszka samiuteńka - przyzna! tato. 
- Pójdę do niej jutro - postanowiła mama. - Zobaczę, jak
można jej pomóc.

Paulinka nie mogla zasnąć, chociaż była zmęczona po 
spacerze. Myślała o szczuplej dziewczynce, która przybiegła 
za panią Marią. Zapamiętała jej mocno zniszczone 
tenisówki, spłowiałą spódniczkę i zbyt ciasną, starą 
bluzeczkę w biało - niebieski wzorek. 
- Chyba ją znam - usiłowała sobie przypomnieć. - Zaraz, 
zaraz ... W takiej bluzeczce chodziła niedawno Ola z trzeciej 
"b". Już wiem! To jej młodsza siostra Kinga. Tak, bo Beatka 
jest jeszcze malutka. Kinga nosi bluzkę po starszej siostrze. 
Nawet na nią jest teraz za ciasna. Biedna mała! Dobrze, że ja 
nie muszę .... - pomyślała dziewczynka i zaraz zawstydziła 
się w duchu. - Już wiem! Wybiorę coś z moich rzeczy i dam 
Oli dla tej malej. Mama na pewno się zgodzi. 
Podjąwszy to postanowienie, zasnęła natychmiast. 

Następnego dnia zapytała na1p1erw mamę o zgodę, 
a potem zabrała się do przeglądania swoich strojów. Przymierzała, zastanawiała się, 
odkładała niektóre rzeczy na bok. Wreszcie poprosiła mamę, aby obejrzała odzież 
przeznaczaną dla Kingi. 
- Ten sweterek jest dla mnie za mały - zaczęła dziewczynka.
- Rzeczywiście - przyznała mama. - Dla malej będzie dobry. Nie jest zniszczony.
A te spódniczki? 

- Są za ciasne w pasie. I już mi się znudziły. 
- Aha! Bluzeczka od cioci Hani ... Ładna, tylko farbuje w praniu. 
- Właśnie. Wzór już się zamazał - dziewczynka odłożyła bluzkę na bok.
- Apaszka w zielone grochy? - zdziwiła się mama. - Dopiero co ją kupiłaś, chociaż
ci odradzałam.
- Miałaś rację. mamusiu. Nie pasuje do niczego.

- Pokaż, co tu jeszcze mamy? Trzy inne bluzki, kamizelka z haftem,
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sukienka bez rękawków ... Mama przerwała oglądanie rzeczy.
- Posłuchaj, Paulinko - powiedziała poważnie. - Ucieszyłam się,
że chcesz podzielić się z Kingą swoimi strojami. Ale to nie

mogą być same wybrakowane ciuszki, których ty sama już 
byś nie nosiła, nawet gdyby nie były za małe. 
Z tego wszystkiego radzę ci zostawić tylko sweterek 
i niebieską bluzeczkę. Resztę włóż do torby, zastanowimy 
się, co z tym zrobić. 

- Ależ wtedy zostanie mi tylko dwie sztuki, to za mało
- zaprotestowała Paulinka.
- To dodaj coś jeszcze, ale ładnego - mama otworzyła
drzwi szafy. - O, popielatą wiatrówkę, granatową spód­
niczkę, jedną z dwu białych bluzek ...
- Białe bluzki są moje najulubieńsze! - jęknęła PaulinJ<a.
- Seweryn mówi, że wyglądam w nich ... odlotowo!
- Kindze też będzie ładnie w takiej bluzce - zauważyła
obojętnie mama. - Dołożyłabym jeszcze tę kamizelkę
z perłowej dzianiny ...
- Wciąż ją noszę! - zaprotestowała dziewczynka. - Bardzo

ją lubię. 
- Masz drugą. zupełnie nową, też ładną. Jedną możesz
dać Kindze. Zresztą - zrób jak uważasz, córeczko. To są
tylko moje rady. Przemyśl to i zadecyduj sama.

Następnego dnia Paulinka wróciła od "'i bardzo ucieszona. 
- Dobrze, że posłuchałam tv. rady, mamusiu! -
wykrzyknęła już w przedpokoju. Kinga jedzie na cale 
wakacje do cioci na Wybrzeże. Ogromnie się ucieszyła 

wiatrówką i sweterkiem, a biała bluzeczka z granatową spód­
niczką po prostu zachwyciła ją i Olę. Ich mamusia poprosiła, 

żeby ci pięknie podziękować. Kinga uściskała mnie i ucałowała. 
Twierdzi, że jeszcze nigdy w życiu nie miała takich ładnych s_trojów. Tyle radości im 
sprawiłyśmy, prawda, mamusiu? To daje takie dziwne zadowolenie. 
- Jak zwykle. gdy się spełni choćby mały drobny uczynek - uśmiechnęła się mama.
A co dopiero, kiedy się potrafiło oddać coś, co ma dla nas wartość, z czym nie
mieliśmy ochoty się rozstawać. Na tym polega sens obdarowywania, córeczko.

Zofia Śliwowa 
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Chocfaż mamy środek lata to ja 

1- już dzisiaj zrobiłem wspaniałe

zapasy na zimę. I. ł 1 •

i nazbierałem Pełen 

Potem odwiedziłem mo;eeo wujka. który jest 

" 0 rośnie wsPaoiałY sad. a w nim dużo 

OWOCOWY�b.;T4ż za nipi stoi dużo kolorowych r n'_ 
n - • 1 ·: 1 • 

"' Pracowite , - wesoło brzę.cząc latają tam i z Powrotem.

f /• Z zbierają PYłek i n_ektar, kfórY Potem staje się złocistym, 
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Przysmaku. Kiedy na 
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w mojej sPiżarce będę móeł znaleźć 

Pszczoła 

Zamieszkuje prawie 
wszystkie kontynenty. 

Można powiedzieć, że występuje wszędzie tam 
gdzie rosną kwiaty. Jej mole, żółto - brązowe 
cialko cale pokryte jest wioskami, co ułatwia jej 
zbieranie i przenoszenie pyłku kwiatowego. 
W dziuplach i zagłębieniach wytwarzanego 
przez siebie wosku budują gniazda w postaci 
plastra. Tam królowa matka składa jajeczka. 
Ciekawostką jest, że pszcza/y porozumiewają 
się za pomocą tańca. W ten sposób przekazują 
sobie informacje jak daleko, i w którym 
kierunku znajduje się źródło pokarmu. My 
najczęściej spotykamy udomowioną pszczołę 
miodną, która hodowana jest w pasiekach. 
Pszczoły żyją w rodzinach. Każda rodzina 
pszczela składa się z królowej matki, 10-80 
tys. pszczół robotnic i kilku trutni. 
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Malina 

' To krzew, który może
osiągnąć nawet 2 metry 
wysokośc i .  Sp�tyka�x 

w lasach i zaroślach. Na jego pęd��h 1 �odme1 
stronie liścia znajdują się ostre kroc1utk1� kole�.
Soczysty, aromatyany ow�c o aerw�ne1 ba1W1e
dojrzewa w lipcu. Złożony 1est on z wielu pestek
otoaonych soczystym miąższem. 
Maliny bogate są w wi�am\ny zwłaszcza w
witaminę ( i wiele soh mineralnych. Sok
z tych owoców, 0 także herbata parzona
z liści uważane są za skuteczne lekarstwo
w cza�ie przeziębienia. . . 
Na świecie znane jest ok. 200 gatunkow m�lm
rosnących na d�iko. Ro�lina ta jedn�k od Yl'.1elu
lat jest równiez uprawiana w ogrodka�h.' na
plantacjach. Do tel pory wyhodo�a�o 1uz 0.k:
1500 odmian maliny ogrodowe1, 1ednak .1e1
owoce nie są tak smaczne jak owoce malmy
leśnej. 

t. 

Miejsce gdzie znajduje się dużo uli nazywamy: 

MIienia Malecka-Rogal 



KIEDY BÓG WYSŁUCHUJE 
NASZYCH MODLITW? 

Któż z nas by nie chciał, aby Bóg spełniał 

jego prośby. Pan Jezus obiecał apostołom, 

że Ojciec w niebie będzie spełniał ich mod­

litwy. Mówił: ,,Wszystko, o co w modlitwie 

prosicie, stanie się wam, tylko wierzcie, że 

otrzymacie." (Mk 11,24). Ale święty Jakub 

w swoim Liście daje nam ważne poucze­

nie, w którym wyjaśnia, o co trzeba się 

modlić, aby naszą modlitwę Bóg wysłuchał. 

Napisał: ,,Modlicie się, a nie otrzymujecie, 

bo się źle modlicie, starając się jedynie 

o zaspokojenie swych żądz" ( Jk 4,3 ).

To bardzo ważne, abyśmy 

wiedzieli, o co trzeba prosić Boga, aby nas 

wysłuchał, czyli, kiedy możemy liczyć na 

to, że Bóg nas wysłucha. 

Możemy modlić się albo o sprawy 

przemijające (doczesne), albo o nieprzemi­

jające (wieczne). Zatrzymamy się przy nich 

chwilę. 

Modlitwa o wartości przemijające 

(doczesne) 

Wartościami doczesnymi, czyli przemi­

jającymi są: życie, zdrowie nasze i innych 

ludzi, pieniądz, komputer, rower, itd. Oczy­

wiście możemy modlić się o te sprawy, ale 

trzeba pamiętać, że takiej modlitwy nie 

zawsze Bóg wysłuchuje, bo On sam lepiej 

wie, czy jest to w ogóle mądre i czy jest to 

dla nas dobre i pożyteczne. Szczególnie 

trudno jest nam pogodzić się z tym, gdy 

Bóg nie przywraca zdrowia chorym, ale ich wzywa 

do Siebie. Ale tak już musi być. Dlatego w takiej 

modlitwie zawsze dodajemy - bądź wola Twoja 

Boże. 

Modlitwa o wartości nieprzemijające 

(wieczne) 

Modlitwą o wartości nieprzemijające czyli wieczne, 

będzie na przykład prośba o wiarę, o wytrwanie 

w dobrym, świętość czy lepszą modlitwę dla siebie 

i innych. Będzie to także prośba o nawrócenie kogoś. 

I takiej modlitwy Pan Bóg zawsze wysłuchuje, bo 

jest to zgodne z Jego zamierzeniem i wolą. Oczy­

wiście nie wiemy, kiedy Bóg nas wysłucha, ale 

stanie się to na pewno, jeśli będziemy prosić 

z wiarą i będziemy wytrwali. 

Trzeba także pamiętać, że Bóg daje nam 

tysiące darów, o które Go nawet nie 

prosimy. Postępuje On podobnie jak nasi 

rodzice, którzy wiedzą, co jest dla nas 

dobre, stąd nie spełnia wszystkich 

naszych zachcianek, ale to, co potrzebne 

jest nam do zbawienia. 

Ks.Grzegorz Rzeźwicki 
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Dlaczego Pan Bóg 

wybrał dla Pana Jezusa takie imię? 

Weronika Stanuch, kl. III d. 

C KTO PYTA - NIE Bt�OZI )
Droga Weroniko! 

Zacznijmy od tego, że bardzo wiele imion, które kiedyś powstały, 

przyjęły się, a dziś nadal noszą je różni ludzie. Kiedy powstawały mówiły 

one o cechach osób, o ich zadaniach, zasługach, a także oddawały pewne 

wydarzenie, w których ktoś dał się zapamiętać. Dla przykładu 

wyliczmy kilka imion i ich znaczenia: Agata - dobra, Beata -

błogosławiona, Klara - czysta, Wiktor - zwycięzca. 

Imię Syna Bożego także ma określone znaczenie. Słowo Jezus 

- oznacza "Jahwe jest zbawieniem", zaś słowo Chrystus

- oznacza "Namaszczony przez Boga". Te dwa słowa

Jezus i Chrystus wzajemnie się uzupełniają i najlepiej

oddają misję Jezusa, który był namaszczonym

Mesjaszem, posłanym na świat, aby zbawić ludzi. 

Bóg wybrał Mu takie właśnie Imię, bo jest Ono 

najwłaściwszym dla Niego. 

ksiądz Grzegorz 
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główkę Agnieszki. Dziewczynka nie opuszcza z rąk \� 
tego nowego przedmiotu. Czy bawi się, czy duka coś 
z elementarza - w grzebyku jest zakochana. Wciąż 
rozczesuje swe loczki złotawe i lekko faliste. Pod 
grzebieniem są miękkie i podobne do pięknych nici. 
Przez główkę płynie równo i gładziutko. 

Po kilku dniach jednak grzebień gdzieś zginął. 
Agnieszka się rozpłakała. Była smutna. Po jakimś czasie poszła 
jednak z Lutką i Majką nad rzeczkę. I tutaj - rozpoczęło się wielkie 
skakanie. A potem była bieganina za motylami. Także po chaszczach 
nadrzecznych i szuwarach. 

Agnieszka wróciła wieczorem do domu. C )Bardzo się ucieszyła, kiedy zobaczyła Grzebień
w rękach swojej mamusi ukochany - -----------­
grzebień. Od razu wzięła go do rąk, i nie myjąc główki zaczęła rozczesywać 
włosy. I co się stało? Grzebyk utknął za pierwszym pociągnięciem. Nie dało 
się rozczesać bez bólu, sczochranych splotów. 

} 

Wtedy Agnieszka rzuciła grzebyk w kąt. Obraziła się na niego. Jak 
to w bajce bywa, wieczorem Agnieszka usłyszała, że grzebyk � 
w kącie płacze. I mówi: ,,Ja jestem wciąż ten sam. Tylko twoja 

:(/� główka się zmieniła!" '-' � 
Jaki morał wynika z tej bajki na wakacje? 

Taki że: 



NA WAKACJE 
DAJEMY WAM DO SKLEJENIA 

CZWARTY WAGON/I(, KTÓREGO 
WYKONANIE NA PEWNO 

S1'RA Wł WAM WIELE 
RADOŚCI! 

Jest wiele przysłów i powiedzeń o zgodzie. Wszystkie 
zawierają głęboki sens, nad którym worto się zastanowić. 

Stare powiedzenie: ,,Gdzie zgoda, fam Pan Bóg 
.· · / / mieszka" nie wymaga żadnych objaśnień. Inne, 
/ mniej popularne: ,,Kiedy zgoda, fo w sercu pogada" 

zawiera dobrą radę, że dla własnego dobro, dla spokoju ducha 
i wewnętrznej radości powinniśmy dbać o to, by 
z nikim się nie wadzić, nie sprzeaać, nie gniewać. Najbardziej 
znane jest przysłowie: ,,Zgada buduje, niezgoda rujnuje" -
zapisane już poaątkiem XVI wieku, cytowane przez wielu 
pisarzy i poetów, używane do dzisiaj. Pewnie i Wy znacie fo 
powiedzenie. Przestroga w nim zawarta potwierdza się -
niestety - bezustannie. Wojny powodują nieszczęścia, 
zniszaenia dla całych narodów, sąsiedzkie zatargi i kłótnie 
zatruwają ludziom życie nieraz całymi lafami. Nieporozu­
mienia wśród przyjaciół, w rodzinach, wśród dzieci niszaą 
żyaliwość, przyjaźń, dobry nastrój. Zgada umila życie, daje 
saę do procy, a wypoczynek czyni bardziej radosny i przy­
jemny dla wszystkich. Pamiętajcie o tym zawsze, także pod­
aas wakacp, kiedy jedna niepotrzebna sprzeaka może zepsuć 
najlepszą nawet zabawę. 

Opracowała Zofia Śllwowa 

"Niech zstąpi Duch Twój 

i odnowi oblicze Ziemi, tej ziemi!". 

Jan Paweł li, Warszawa - 1979

Już wiele razy Ojciec Święty 
podczas pielgrzymek modlił się 
na swojej Ojczystej ziemi, 
a wraz z Nim ogromne rzesze 
pielgrzymów. 

DO POLSKI 

+ 2-10 VI 1979 r.

+ 16-23 VI 1983 r.

+ 8-14 VI 1987 r.

+ 1-9 VI 1991 r.

+ 13-16VIII 1991 r.

+22Vl995r.

+ 3 l V - 18 VI I 997 r.

+ 5-18 VI 1999 r.

Nie obawiajcie się tntdów i gorąco poproście rodziców, byście mogli uczestniczyć 
w spotkaniu z Ojcem Świętym na Błoniach Krakowskich 17 sierpnia 2002 roku. 
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przednia ściana wagonu 

Wagon 4 
· opis wykonania

1. Elementy wagonu i postacie wytnij
wzdłuż linii ciągłych - to co jasno
zielone (tło) odpada.

2. Spróbuj odgadnąć tytuł baśni
H. C. Andersena i starannie wpisz go
w krateczki umieszczone na wagonie.

3. Wycięte części zagnij wzdłuż linii
przerywanych (aby zgiąć równo
wyciśnij rowek np. drugą częścią
nożyczek).

4. Na części koloru szarego nałóż
warstwę kleju i połącz z odpowied­
nim elementem

5. Pasażerów wklej w oznaczone miejs­
ca w wagonie.

6. Zaczepy doklej do przedniej
i tylnej ściany wagonu.

Miłej zabawy życzy: 
Drukarnia Kolejowa - Kraków, Spółka z o.o., 
ul.Bosacka 6 tel./fax (012) 421-08-20 





R·::;ynosili Mu również 
dzieci, żeby ich dotknął; 
lecz uczniowie szorstko 
zabraniali im tego. A Jezus, 
widząc to, oburzył się 
i rzekł do nich: ,, Pozwólcie 
dzieciom przychodzić do 
Mnie, nie przeszkadzajcie 
im; do takich bowiem 
należy Królestwo Boże. 
Zaprawdę powiadam: Kto 
nie przyjmie Królestwa 
Bożego jak dziecko, ten nie 
wejdzie do niego". 
I biorąc je w objęcia, kładł 
na nie ręce i błogosławił 
je". 

Mk 10, 13-16 

Jak �spomina w Ewangelii święty Marek Pan Jezus chętnie 
przyjmował dzieci i poświęcał im swój czas. Również dzisiaj 
bardzo się cieszy, kiedy dzieci spotykają się z Nim w kościele. 
W czasie wakacji, kiedy macie więcej wolnego czasu, postaraj­
cie się, aby te spotkania były cz,ęstsze niż w roku szkolnym. 
Wiele radości sprawicie też Panu Jezusowi jeśli zachęcicie do 
nich swoich przyjaciół. 
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l<rzyżówk 
Ewa / nadesłała
Pot k

apusta 
0 Stary 

J. Umarł na 11órze .Nello
2. .M.iejs,:e pier11Jszt1111 tlldll Pana JezMsa
3. Zaparł się JezMsa
4. Odpra11Jia .M.szę Ś11Jięrą
5 • .Następca ŚID, Piolra
6. Jeden z mędrtólD
7. Grzech 11ló1Dn IJ
B • .M.a nad 11l111Dą allreolę
9. WJJllranJJ na miejsce Jllllasza
JO. Kre11Jna .M.arJJi
n. Ui1J1Dana przJJ Chrzcie ś1D.
12. WskrzeszonJJ przez JezMsa
13. DIDllnastll ...



DZIĘKUJEMY 
WSZYSTKIM 
SPONSOROM 

a 
ł ł, • r

Zagadki 
o świętych

Pomódl się do niego, 

Kiedy w drogę ruszasz. 

Imię jego znaczy: 

Niosący Chrystusa 

Ewa Stadtmiiler 

·,�, u
I 

I 

Polska święta rodem z Węgier 

- dzięki niej do woli

każdy Polak swoją zupę

i ziemniaki soli. 

Zagadki pochodzą 
z książeczek: ,,Korowód Świętych" 

Siostrą Łazarza była 

O wiele spraw się troszczyła. 

Lecz chociaż się starała, 

Wciąż gorszą cząstkę wybierała. 

.............................. ·�· ........ .

a Rebt,s 

e=u 
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hasło: 

Zasady prenumeraty: 
1 egz. - 2 zł + koszty wysyłki 

1 O egz. i powyżej - 2,00 zł (koszty wysyłki p onosi redakcja). 
Aby zamówić nasz miesięcznik, 

wystarczy zatelefonować pod numer: 
(0-18) 443-44-00. Pieniądze prosimy przesyłać na konto: 

BPH SA o/Nowy Sącz, nr 10601507-320000205815. 

Vwydawany za zezwole,:iiem 
wfadz'f duchowne/ 

Plac Kolegiacki 1, 33·300 Nowy Sącz, 
tel./fax (0· 18) 443·44·00 

www.promyu:ek.com.pl 
e·mail: wydawnictwo@promyczek.com.pl 

Redakcja: Marta Gródek-Piotrowska. Sylwia Hyży, Milenia 
Małecka-Rogal. ks. Andrzej Mułka (red nacz.). Zofia Śliwowa . 
Współpraca· ks Alojzy Drożdż. Wacław Jagielski. Anna Kosowska, 
ks. Grzegorz Rzeźwicki. Bogumiła Chmielowska - administracja. 
Opracowanie graficzne i skład komputerowy:© 2002 by ICS Studio 

(018) 4423228, Bartłomie1 Jurkowski, Macie1 Haslik
Druk: Drukarnia Kolejowa - Kraków, Spółka z o.o., ul Bosacka 6
tel./fax (012) 421-08-20

Hasła wpisuj sylabami (trzecia jest 
wspólna dla wszystkich haseł): I- Na 
głowie króla; 2- okno wystawowe; 3- łączka 
w środku lasu; 4- powinna chodzi ć 
w sukience; 5- bolą przy długiej modlitwie. 

3 

Rozwiązaniami są wyrazy szesc10-

literowe z których ostatnia jest 

wspólna: I- Święta księga; 2- magneto­
fonowa lub wideo; 3- miejscowość, 
gdzie odbiera cześć bi. Karolina; 4- sym­
bolizuje oddanie się Bogu; 5- pierwsza 
wyśpiewała: Magnificat. 

Na rozwiązanie czekamydo końca Wakacji

Rozwiązaniami są wyrazy 

trzyliterowe z których trzecia 

jest wspólna: I - Duża dziura 
w ziemi; 2- 1/2 czegoś: 3- zwierzę 
pociągowe: 4- niepotrzebny 
w jeziorze; 5- chroni przed 
wylaniem rzeki. 
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Swięt!ł Jacek 
Imię Jacek jest bardzo popularne wśród Was, z pewnością 

nosi je wiele waszych kolegów. W obecnym numerze pragnę 

r Wam przybliżyć postać tego świętego. 

Święty Jacek żył przed 8 wiekami. Urodził się w Kamieniu 

Ś[ąskim. W młodych latach przebywał u biskupa krakowskiego 

Iwona Odrowęża, z którym prawdopodobnie był spokrewniony. 

Z nim także wyjechał do Włoch, gdzie zetknął się ze świętym 

Dominkiem i jego zakonem. Urzeczony osobą świętego 

Dominika oraz regułą zakonną postanowił wstąpić do zgro­

madzenia i jako jeden z pierwszych dominikanów przybył do 

Krakowa. W kilka lat później Jacek wyruszył na misje do Kijowa, 

a następnie do Prus. Z jego pobytem w Kijowie wiąże się 

legenda opowiadająca, że gdy wychodząc z zagrożonego 

miasta zabierał z kościoła Najświętszy Sakrament, przemówiła 

do niego figura Matki Bożej:· ,,Zabierasz Syna, a mnie zosta 

wiasz?". Wówczas także zabrał figurkę Maryji. Właśnie dlatego 

najczęściej przedstawia się go z monstrancją i figurką Matki 

Bożej w ręku. 

Zmarł 15 sierpnia 1257 roku, a jego grób znajduje się 

w Krakowie. Po śmierci otoczony został wielką czcią, którą 

w 1527 roku potwierdził aktem beatyfikacyjnym papież 

Klemens vn. Sześćdziesiąt siedem lat później świętym ogłosił 

go papież Klemens VIII. 

Mada Gródek-Piotrowska 
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